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Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe: Z W i e d n i a.  ̂
Wiadomości zagraniczne: H isz p a n  i j  a : Jene­

rał Yillalonga dowódca siły zbrojnej prze­
ciw państwu m a r o k a ń s k ie m u .

A dg 1 ] a: Stanowisko Anglii w sprawie maro­
kańskiej i otahajckiej. — 0 ’ Connell. 

F r a n c y  j a :  Wiadomości z Tangoru. — Dzień- 
nik Globe o teraźniejszych groźnych stosnu- 
kach Anglii z Francyją. —  Conslilutionel o 
stosunkach F rancyi z zagranicą. —  Rząd 
zamknął szkoło politechniczną w Paryżu.—  
Bezprawia bandytów na Korsyce.

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z  Białej.
—  Z  Dalmacyi. —  Z Wrocławia.

Dodatek pryw atny.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Z W i 6 d n i a. —

J. C. K. Mość najwyzszem postanowieniem 
s dnia 10. sierpnia b. r. raczył opróżniona przy 
szlacheckim sądzie we Lwowie posadę "radcy 
najłaskawiej nadać protokóliscie rady najwyż­
szego sądu sprawiedliwości, A n t o n i e m u  
D ą b c z a ń s k i e m u ,  a opróżnioną przy szla­
checkim sądzie w Stanisławowie posadę radcy 
protokóliscie rady galicyjskiego sądu apelacyj­
nego. M i c h a ł o w i  K r z a n o w s k i e m u .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
H iszpaulja.

Wojskowe środki ostrożności zwolniały co­
kolwiek w Madrycie, równie* nie jak ]jCłne 
odbywają się uwięzie11*8, Władze zajmuja się 
czynnie procesem spisków, które ostatnia raza 
odkryto. Dzieńnik Castellano utrzymuje, żo 
z niego bardzo ważne rezultaty wynikną;  H e- 

***ówi, ze spisek ten jest bardzo rozga- 
ęztony, dzieńnik Fosdata dodaje, ze rzad ni­

gdy nie zdoła schwytać naczelników tych spis­
ków , ł ze komitet ich jest w Bajonie. W L e- 
ryda uwięziono kilka oBÓb.

Zdaje s i ę , ze i Hiszpanija zamyśla teraz 
wystawić .zbrojną siłę naprzeciw państwu ma­
rokańskiemu. Jenerał V i l I a l o n g a  wydał 
proklamacyję do wojska, które jest złożone 
z trzech batalijonów z Aibuery, z pułku stoją­
cego w Ceuta, z prowincyjonalnego pułku Cen­
ty, szwadronu kawaleryi, z kompanii marynar­
ki i brygady artyleryi. Pomieniony jenerał przy­
bywszy do Algezyras oznajmił komendantom 
w hiszpańskich warowniach przy afrykańskióm 
wybrzeżu, to jest w Centa,  M elilla, Penion 
i Alhocem as, że oddani są pod bezpośrednie 
jego rozkazy.

Pou opieką Rrólowćj M a r y i  K r y s t y n y  
zawiązało się towarzystwo dla założenia k o l e i  
£ e l a z n ć j - z  Madrytu do Alikante. Bówniei 
jest mowa o założenia drugiej kolei żelaznej 
z Aranjuez do Kadyxu. Zresztą byłabyto tylko 
odnoga kolei żelaznej z Madrytu do Alikante.

Wielka ISrytanija i Irlandyja.
Z  L o n d y n u ,  dni a  15. s i e r p n i a .  Króle­

wicz pruski udał się dziś rano w towarzystwie 
pana B u n s e n  do Windsora. Pojutrze będzie 
dana ńa cześć Jego królewiczowskićj Mości 
w hotelu praskiego poselstwa wielka uczta.

Londyńskie Towarzystwo misyjonarzy odbyło
dnia 14. b. m. liczne zgromadzenie, na którem 
i pan P r i t c h a r d  był obecny. Rozumie s ię , 
ze poinienione Towarzystwo powstawało mocno 
na Francuzów przebywających na wyspie Ota- 
hajty.

Odpłynienie francuzkiój eskadry złożonej 
z czterech linijowych okrętów do Tnnetu, zda­
je s i ę, że jestcze bardziej wzmogło natężenie 
politycznego świata w Londynie. Jak najusil­
niejsze odezwy otrzymuje rząd zewsząd, by 
niezwłocznie nzbroił stosowna flotę , i ani wat-, o ® ■* •p ic , ze to istotnie nastąpi. Co się dotyczy Tu-
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n eto , tedy wszystkim mocarstwom chodzi o 
utrzymanie go jako muzułmańskiego kraju, 
jakoż jasną jest rzeczą, ze jedyny protektorat, 
który tam przywróconym być m oże, jestto

Protektorat jego prawego monarchy, to jeBt 
Wysokiej Porty. Wziąwszy to wszystko razem 

na uwagę, żaden czas od ostatuich piętnastu 
lat nie był tak niebezpiecznym, a to z rozmai­
tych stron dla pokoju Europy, jak teraźniej­
szy. Jeźli Francyja da przynależne zadosyć • 
uczynienie , tedy byt teraźniejszego ministery- 
jum  w owym kraju może być bardzo zakwe- 
styjonowanym; jeźli zaś nic nie da, tedy albo 
wojna albo do wojny zmierzające kroki zdają 
się być nienchronnemi.

 dn i a  17. s i e r pni a .  Dzisiaj nadeszła
tu wiadomość o bombardowaniu Tangeru i spra­
wiła ze wszech miar dość znaczne wrażenie, 
jednakże najszczególniej tylko dla panującego 
obecnie nieporozumienia między obndwoma 
krajami pod względem sprawy otahajcliiej. 
Kwestyja marokańska sama przez się » w miarę 
jak się teraz przedstawia, nie może wzniecać 
obawy, a chociaż tu i ówdzie pojawi się jaki 
wybuch narodowej zawiści, dlatego zo się na 
Śródziemnem morzu nie angielskie lecz inne 
odzywają armaty, przecież to nie odmieni by­
najmniej faktów i nie wznieci w spokojnym 
dostrzegaczu żadnej obawy o zerwanie między 
obudwoma krajami przyjacielskich stosunków. 
Kwestyja marokańska przedstawia się spokoj­
nemu Anglikowi w następujący sposób: Cesarz 
marokański zezwolił, aby A b d - e l - K a d e r  
w jego kraju znalazł schronienie. A b d -  e 1- 
R a d e r  zapuszcza swe zagony do Algieru, pa­
li , rabuje i pustoszy, a za zbliżeniem się wójsk 
francuzkich , cofa się w kraj marokański. Ztąd 
ponawia swoje najazdy i łupieztwa, a Cesarz, 
co do swojej osoby nieprzychylny wprawdzie 
krokom nieprzyjacielskim, ale pobłażający 
wojskowym naczelnikom w swym krają > po­
zwala na to spokojnie. Rzecz naturalna, ze 
przeciw temu remonstrnją Francuzi i żądają 
od Cesarza, aby albo A b d - e l - R a d e r a  nie 
tolerował w swych posiadłościach albo też od­
dalił go od granicy i nieszkodliwym uczynił. 
Rząd angielski uznał za rzecz stosowną posłać 
pana D r u m o n d a  Hay jako pośrednika, oby 
pogodzenie się obu partyj przywiódł do skut­
ku. Jakoż już raz zdawało s i ę , że pogodzenie 
to nastąpiło, ale teraz widać, że negocyjacyjf 
zerwano. W  takim składzie rzeczy książę 
J o i n r i l l e  oznajmił, iż zamierza bombar­
dować którekolwiek z miast przy marokań- 
skićm wybrzeżu i chce w ten sposób zmusić 
Cesarza do przyjęcia warunków. »W c wszy­

stkich tych wypadkach*, pisze Gazeta Times, 
»nie widzimy bynajmniej , coby w nas narodo­
wą zawiść obudzać mogło. Francyja i Maroko 
są dwa niepodległe mocarstwa i niech sie sa­
me dobijają swej sprawy, jeźli naszego pośre­
dnictwa przyjąć nie chcą. Rsiążę J o i n v i l l e  
ociągał się z bombardowaniem przez dni cztćr- 
naście , abykonzul angielski tudzież inni rezy­
denci w mieścio mieli czas do schronienia się 
w bezpieczne miejsce i ocalenia swego majątku, 
a chociaż nie oznajmił wprzódy naszema admi­
rałowi, S ir  E d w a r d o w i  O w e n  rzeczywiste­
go czasu , w którym nastąpi bombardowanie , 
jednakże powszechnie było wiadomo, że się 
rozpoczną kroki nieprzyjacielskie, - jeźli od 
dworu marokańskiego dostateczna odpowiedź 
nie nadejdzie. Jedynym powodem do zażaleń 
byłby może ten wypadek, że Journal des Ve- 
bats} ten orgen francuzkiego rządu dał niedar 
wno pewien rodzaj przyrzeczenia, żo Tangier, 
to na pół europejskie miasto bombardowanem 
nie bedzie. Ze obrano właśnie to miejsce, 
nabawiło to niezawodnie wielkiego kłopotu 
obcych mieszkańców, którzy powiększej czę­
ści są Aoglicy, ale atak ten odwlekano tak 
długo, aż pokąd wszyscy nie udali się na bez­
p i e c z n e  m i e js c e  , a  naw et: w te d y  z o s ta ła  ochra­
nianą dzielnica, którą oni z a m ie s z k iw a li .  A
przeto nic się jeszcze nie slałó, coby nas 
niepokoić mogło. Prawda , iż powinnością na­
szą jest w takich okolicznościach być zawsze 
na pogotowiu , dawać baczność , aby sobie nie 
przywłaszczano pieprzynależnych korzyści, aby 
Francyja słusznego odwetu nie zamieniła w śro­
dek zaczepki i podboju. Takie zaczepki, jak 
teraźniejsza ze strouy obcego mocarstwa zamie­
niły się już nieraz w zupełny zabór kraju , a 
Francuzi nie są podobno tak dalece zadowo­
leni swym Algierem, aby jeszcze choć jakie­
go kawałka z marokańskiego państwa posiadać 
nie pragnęli. Lecz to nie m ole nigdy nastą­
pić. Morska eila Francji wzmogła się znacznie 
od niejakiego czasu, a naród zwrócił swą 
czynność najszczególniej na je j wydoskonale­
nie. Zaiste nieszkodziloby bynajmniej, gdy­
byśmy i my naszą uwagę więcćj na ten przed­
miot zw rócili, i liczbę żaglowych okrętów 
naszych powiększyli. Nasza flota me jest o- 
becnio stosowną do naszej przewagi na mo­
rzu i z pewnością utrzymywać m ożna, że do 
utrzymania jej jest zupełnie niedostateczna.* 
Gdy więc podług tego kwestyja marokańska 
jeszcze nie posunęła się do tego stopnia, by 
mogła sprowadzić zerwanie dotychczasowych 
przyjacielskich stosunków Anglii z Francyja, 
a większą obawą czekamy rozwiązania sprawy
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otahajck iej. A nglija  postanow iła ani na włos 
n ie ustąpić od sw oich  zadań pod w zględem  za- 
dosyć-uczynieDia ze strony Francyi za u w ięzie­
n ie konzula P r i t c h a r d a ,  oddalenie ok rętu  
C orm orant z  p o rto  otahajck iego i ob e jście  sie 
«  tam tejszym i m issyjonnrzam i. R ów nież i tu 
n a jlep ie j będzie  posłuchać gazety T im es , oby
0 prawdziwym sposobie myślenia gabinetu i ludu 
powziąć dokładne wyobrażenie : *Pomieniona 
kwestyja ogranicza się na tem, by wyśledzić, 
azali proklamacyje pana d ’ A u b i g n y  uspra­
wiedliwione były władzą, jaką mu nadawało 
jego stanowisko, i azali on na mocy tych pro- 
hlamacyj mógł kazać uwięzić angielskiego pod­
danego, który bez wszelkiej wątpliwości peł­
nomocnictwo swoje jako^konznl jeszcze posia­
dał i jako takowy upoważniony był wykonywać 
na wyspie wpływ »°bie przynależny. Zwłoka 
może być pożyteczną , gdy chodzi o wyjaśnie­
nie jakiej rzeczy, ale w pomienionym przypadku 
kwestyja iaktyczna jest całkiem jasna. Fakt 
stanowią proklamacyje , a chociaż układy cią­
gnące się przez kilka miesięcy, przynoszą czę­
stokroć ten pożytek, iż przeszkadzają nowym 
zaborom, przecież wtem, co się raz stało, nic 
odmienić nie mogą. A więc w samej kwesty! 
nie raoze mieć rząd francuzki żadnej prze­
szkody do powzięcia spiesznego 1 stanowczego 
postanowienia. Jeźli jest jaka przeszkoda, tedy 
mny ma powód ; przeszkoda ta znajduje się 
w stanowisku samego francuskiego gabinetu. 
Z  tem wszyatk.ćm mlniBlr0wie francuzcy, badź 
oni są w urzędowaniu bądź nie,  so zanadto do- 
brze obeznani z naszym narodowym charakte­
rem i sprężystością teraźniejszego rządu , aby 
się w tej mierze o stanie rzeczy mylić mogli. 
Wstrzymujemy się umyślnie odpowiadać pu­
blicznym pismom francuzem  na te obelgi, 
jakiemi niektóre z nich nos okrywaja. My ży­
czymy sobie szczórze, aby niedorzeczności i bez­
prawia Nierozsądnych osób nie stały się przy­
czyną obrazy dla mądrych i umiarkowanych,
1 żeby rząd monarchy, któremu pokój większa 
przyniósł sławę, niżby mu przyDjosła wojna", 
nie był przyćmiony n.epozyteczną, * nikczemnćj 
kłótni wszczętą wojną. A t o l i  TOy w y n u ­
r z a m y  p o w s z e c h n e  z d a n i e  i s t a ł e ,
n i e o d m i e n n e  p o s t a n o w i e n i e  a n ­
g i e l s k i e g o  n a r o d u ,  g d y  p o w t a r z a ­
my ,  z e  m u s i  b y ć  d a n e  z a d o s y ć-u c z y ­
n i e n i e .  Nie jestto płonna odezwa lecz 
szczere, wewnętrzne przekonanie, wynikłe nie 
• zawistnego współzawodnictwa, nie z dawnej 
n»e|>rzychyIności, którąby teraźaiejsze spory 
*n°ze na nowo ożywić mogły, ani też z wygó­
rowanej chęci rozszerzenia naszego panowania,

lecz z tego stałego postanowienia, aby w na­
szym czasie nie dać robić uszczerbku hono­
rowi korony i osobistemu bezpieczeństwu po­
jedynczych Anglików, a zwłaszcza'tych, którzy 
się w zamorskich krajach znajdują- Ustawy 
prawnej sprawiedliwości narodów nie mogą być 
zabezpieczone, jeżłi ich sprężysto nie utrzy­
mujemy, a powinności, które naród ma do wy­
pełnienia sam ku sobie , nie pozwalają mu 
W żaden sposób ustępować, ani też opuszczaj; 
to stanowisko, jakie nam1 nadało nasze prawo, 
i nadwerężenie, któregośmy doznali. >b

Na zgromadzeniu towarzystwa repealistow 
w Dublinie dnia 13. sierpniA najmłodszy ..syn 
0 ’ C o n n e ł ł a  odczytał tygodniowy raport 
ostanie zdrowia swego ojca wwiezienia i oznaj­
mił przy tej sposobności, ze ojciec jego obru­
szył się bardzo na ostatnią przez pana S h i e 1 
w izbie niższej miana m owę, w której tenże 
jak wiadomo usilnie przedstawiał ministrom 
potrzebę ułaskawienia 0 ’ C o n n e l l  a. 0 ’ C on-  
n e l l  oznajmił przez swego ayna, .że o żadnym 
kompromisie jakiegokolwiek bądź rodzaju, wie­
dzieć nie ch ce , i jak najwyraźniej bierze za 
złe pann S h i e 1 pomienione oświadczenie. 
W ciąga tegoż samego posiedzenia odczytano 
zaopatrzony więcej' niż milijonem podpisów 
adres do Królowej, w którem ją upraszają o znie­
sienie nnii, i ganią ostro przedsięwzięte prze­
ciw 0 ’C o n n e 11 o w i postępowanie. ' ;<■,

Z  P u r y ż a -  d n i a  17. s i e r p n i a .  W liście 
z T ouIodu  pod dniem 14. sierpnia donoszą: 
rMiasto Tangei bombardowano dnia 7go (po­
dług telegraficznej depeszy Inia 6go); tylko 
dzielnica Franków została ochronioną; wszystko 
inne zburzono ; ogień zniszczył resztę, co jesz­
cze było pozostało. Podczas bombardowania 
odpowiadało niemal sto armat; ale artyleryja 
nieprzyjacielska mająca złą nsfngę przy dzia­
łach, nie mogła nam wyrządzić wiel- iei szkody; 
eskadra liczy tylko około trzydziestu lu d z i, 
lltórzy się stali niezdatnymi do boja , a między 
tymi dwóch zabitych. ' Fortyfikacyje. Tangeru 
leżą w gruzach. Hsiążę 3 o i d v i 11 e zburzy­
wszy Tanger1, zwrócił się z swemi ['okrętami 
przeciw Mogadorówi, który —  jak utrzymują —  
dnia lOgo miał być bombardowany.. Wiadomość 
tę otrzymaliśmy telegrafem z Port -  Vendres, 
dokąd dziś zrana przybyła parowa fregata 
Orenoęue , która Oran dnia l ig o  opuściła. 
Potwierdza się , że pułkownik F o y przywieść 
miał marszałkowi B u g e a u d rozkaz do roz­
poczęcia na całej linii kroków nieprzyjaciel­
skich. A zatem tą razą toczymy zupełnie za­
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dęta wojnę. Trzy parostatki, a między tómi 
dwie korwety otrzymały rozkaz odpłynienia 
do wybrzeży marokańskich.*

Podług dzieńnika Globe z dnia dzisiejszego 
następujące były warunki, ktńre rząd francuzki 
podał marokańskiemu Cesarzowi, i na które 
tenże , jak książę J o i n v i 11 e donosi, dał 
n i e p o m y ś l n ą  odpowiedź: 1) Aby rozpu­
szczono wszystkie korpusy wojska, które się 
na granicy Algieryi znajdują; 2) aby ukarano 
kajdów czyli naczelników, którzy prawo oaro- 
dów przeciwko nam złamali, gdyż na naszej 
własnej ziemi na nasze wojsko uderzyli; 
3) aby wygnano A b d - e l - l l a d e r a  z maro­
kańskiego państwa a przynajmniej aby go na 
wybrzeże Oceanu deportowano; 4) aby dla za­
pobieżenia na przyszłość wszelkim sporom, do­
kładnie wytknięto granicę.*

Nadmienić tu wypada o rozgłoszonej na ku­
pieckiej giełdzie wiadomości, że książę Joi u-  
v i 11 e po bombardowaniu Tangeru atak swój 
naprzeciw Tetuan i Larache obrócił, i ze p. 
D r u m m o n d a  Hay  nie bez poprzednićj de- 
monstracyi przed tern ostatniem miastem z rąk 
Marokanów uwolniono. Podobnież zapewniano 
na kupieckiej giełdzie, że pan G u i z o t  bar­
dzo źle przyjąć doniesienie O uderzeniu na 
Tanger; że narzekał na młodzieńczy zapał 
księcia J o i n v i l l e .  Dziś rano to jest dnia 16. 
odbyła się rada gabinetowa i niezwłocznie po­
słano depeszę do pomiecionego księcia. Sły­
chać, że ministeryjnm zamyśla wyprawić do 
Maroko osobnego ajenta, aby jeszcze raz pró­
bował spokojnemi środkami tę sprawę zała­
godzić.

Uwagi godne i wielkiego znaczenia jest zdanie 
zamieszczone w ministeryjalnym dzieńnika Globe 
z dnia 16. sierpnia, który jak wiadomo, miany 
jest za poufny organ pana G n i z o t a. Roz­
trząsa on tę delikatną Itwestyję, ażali są po­
wody , któreby w czasie między Angliją i 
Francyją wojnę wywołać mogły , i odpowiada 
na to w sposób potwierdzający, poczćm  daje 
następujące bardzo ważne zdanie : Przypuśćmy
Bp. izby Francyja przez wypadki przywiedziona 
była do zajęcia Tangeru , a chociaż ten zabór 
tak od jej zamiaru jak i od prawdziwych jej 
interesów na teraz jest daleki, tedy rzeczą jest 
niezawodną, iż Gibraltar przeszedłby w nicość 
a stanowisko Anglików na Śródziemnem morzu 
znaczuieby podupadło. W takim razie zaszedłby 
ważny i znaczny powód do wojny między temi 
oboma narodami, a jakkolwiek mocno ubole­
walibyśmy nad tą smutną ostatecznością, jednak 
poznalibyśmy , iż niepodobna jest je j uniknąć. 
H e n r y k  IV. mówił, że Paryż jest godzien

mszy świętej *), a Śródziemne morze niezawodnie 
warte jest wojny.* Poczetn pomienione pismo 
dodaje, że rozpoczynać wojnę dla wypadku 
z P r i t c h a r d e m  na wyspie Otahajty, byłoby 
dla obudwóch narodów niedorzecznością. Je­
dnakże przytoczone miejsce zasługuje ze wszech 
miar na powszechną nwagę, a którą w Anglii 
z  pewnością znajdzie.

Dzieńnik Consłititlionnel poglądając z ogól­
nego stanowiska na stosunki Francyi z zagra­
nicą , wyraża awą obawę pod względem maro- 
kańskićj wojny w następujący sposób :

*>My nie wątpimy o pomyślnym skutku wy­
prawy, którą w tej chwili książę J o i n y i l l e  
dowodzi. Polegamy ua jego wiadomości i od­
wadze ; znamy zapal i waleczność naszych ma­
rynarzy ; wiemy , że tlota jest zaopatrzona w 
potężne środki zniszczenia. Jak wiadomo, od - 
ply nął książę z Francyi z trzema okrętami li­
ii i j o w e m i , to jest z okrętami Suffren, Jemap- 
pes i Triton , z fregatą la Belle Poule i z pa­
rostatkami Pluto, Asmodee, Gassendi, Phare i 
Rubis. Później wzmocniono pomienioną flotę 
jeszcze trzema parostatkami. Na pokładzie 
okrętów znajduje się 7 kompanij piechoty okrę­
towej, jedna kompanija podkopników korpusu 
inżynierów , jedna kompanija anyleryi okręto­
wej i 8 haubic. S ta n  czynny wojaka przem i 
czonego do wylądowania wynosi 1200 ludzi, 
których włącznie z uformowanemi na pokła­
dzie kompanijami do dwóch tysięcy pomnożyć 
można. Również znajduje się na naszych okrę­
tach wazelki do rozbicia namiotów obozowych 
lub do oblężenia na lądzie potrzebny tnalery- 
jal pod dyspozycyją admirała. Z  trzech por­
tów, które mają być atakowane, jest tylko je ­
den port Mogadoru, którego fortyiikacyje nie­
co mocny opór atawić m ogą; ale rezultat ani 
na chwilę nie może być wątpliwym. Atoli 
bombardowanie czyli wzięcie portów A b d - e 1- 
R h a m a n a  będzie tylko rozpoczęciem wojny, 
która aię tylko w górach zniszczeniem A b d- 
e l - R a d e r a  zakończyć m oże; a tak widzi­
my Francyję zawikłaną w wojnę, którój skut­
ku przewidzieć niepodobna I Tanger, Larache, 
Mogador tudzież inne nadmorskie miasta są 
słabo spojone z państwem marokańskiem. Sąto 
raczej europejskie osady, kantory dla handlu 
wszystkich narodów, niźli miasta arabskie. Zni­
szczyć te ucywilizowane punkta wśród barba­
rzyńskiego kraju znaczy posunąć się do osta­
teczności, tylko w tym jedynym zamiarze, aby

c )  Dzicńnih niemiecki, z którego to wyjmujemy, od­
dał to miejsce temi ałow y: Paris iit wohl eine 
Messe werth.
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Cesarza zastraszyć i zniszczeniem handlu zata­
mować mu główne źródło dochodów- Mamy 
nadzieje, że chciwy Sułtan, gdyby w ten spo­
sób był zmuszony > albo przeciw nam afbo 
p r z e c i w A b d - e l - K « d e r o w i  obrócić swoje 
rfiły, ujrzy w tern swój własny interes w po­
łączeniu z nami zgromić swego strasznego apół- 
cawodnika. Lecz choćby nawet huk armat 
miał większy wpływ na A b d - e l - R h a m a -
0  a t niż głos negocyjantów, to i wtedy obawiać 
■le można, aby przedsięwzięte przez nas za­
straszające środki nie odebrały Sułtanowi m o­
żliwości pomagania nam. Możebyśmy go zmu­
sili do dobrćj chęci, ale pozbawilibyśmy go po­
tęgi. Najprzód przerwanie handlu mogłoby 
przemysłowa cześć marokańskiej ludności po­
budzić do świętej wojny, jeźliby je j ręce nie­
czynne były i po wtóre morska wyprawa nasza 
podburzyłaby raczej do buntu niż do wierno­
ści gwardyjg Murzynów, która tylko z docho­
dów cła żołd pobiera. Przypuśćmy więc naj­
pomyślniejszy skutek, przypuśćmy, że po zdo­
byciu pomieuionych trzech portów zwróci się 
Cesarz nareszcie przeciw A b d - e l - R a d e r o -  
w i , wtedy zaszkodzimy naszemu sprzymierzeń­
cowi wprzódy, nim pokonamy naszego nieprzy­
jaciela. Smutna alternatywa , której właściwą 
przyczyną jest tylko niedeterminacyją i ocią­
ganie się , z jakiem w tej sprawie postępowa, 
no. Uderzenie na Tanger, na ten szpiehlerz 
Gibraltaru, jest zapewne dla Anglii bardzo 
n ie p r z y je m n y m  wypadkiem. Uchylenie . się 
M e h m e d a  A l e g  o od rządów - kraju, coro­
czne demonstracyje Wysokiej Porty przeciw 
Tanetow i, wojna z państwem marokańskiem, 
podboje nasze w Algierze, których nam jeszcze 
nie przebaczono, koncentrują uwagę Anglii i 
wszystkich wielkich mocarstw na Śródziemne 
morze. A więc polityka, która nam pokój 
pTzyrzeltała, choćby takowy cokolwiekbądź ko­
sztował i która się chełpiła, ze ruch narodów
1 umysłów powściągnąć zdoła, przywiodła Fran- 
cyję po czteroletniej słabości do takiego stanu, 
i£ każdej chwili * najdrobniejszego wypadku 
a naszymi mniemanymi sprzymierzeńcami woj­
na wybuchnąć moze. Równocześnie był nasz 
rząd tak nie zręczny, i® bonor Francy i w od­
daleniu na kilka tysięcy niil wystawił na nie­
bezpieczeństwo , na wysp*® Otahajty zawikłał 
*i§ w niebezpieczną walkę i na wszystkich

funkiach ziemi szukał małycb  zatargów, przez 
tóre wielcy mogą jeszcze większego kłopota 

się nabawić. Teraz przedstawia się ńam jeszcze 
tylko ta jedna m yśl, ze Francyja nie jest w 
lakiem położeniu, aby wypadkom, jakie lada 
dzień nastąpić m ogą, śmiało czoło stawić mo­

gła. Niech nas Pan Bóg od tego zachowa, abyśmy 
sobie życzyli wojny z którymkolwiek z mocarstw 
europejskich I My spodziewamy się jeszcze , 
iż do żadnej wojny nie przyjdzie. Atoli po­
winnością każdego rządu życzącego sobie zgo­
dnego z rozumem pokoju i niechcącego na 
łup wystawić swego kraju, jest, aby aa wszel­
ki przypadek był przygotowany.*

Między akademyją a ministrem wojny po­
wstał spór o wybór examinatora dla szkoły po­
litechnicznej, Rząd mianował na ten urząd 
paua D u h a m e l ,  który już jest dyrektorem 
tejże szkoły. Uczniowie pierwszego oddziału 
protestowali przeciw tem u, gdy pan D u h a ­
m e l  chciał ich examinować. Rzecz jasna i i  
im nakazano posłnszeństwo, poczem oni w ma­
sie opuścili szkołę. Podobnież i drugi oddział 
poazedł za przykładem pierwszego. To działo 
się wczoraj po południu a pod wieczór roa-
Srzószyli się wszyscy uczniowie po Paryżu. Po* 

obnież i nauczyciele mieli z swojej strony po­
dać się do dymisyi, a dziś rano, jak donosi 

Monileur parisien, została ta szkoła zamknięrą,- 
czyli podług urzędowego wyrazu (licenciee) roz­
puszczoną. Uczniowie zamyślają dziś wieczór 
zgromadzić się dla podania protestaeyi prze­
ciw temu rozporządzenia i naradzenia się nad 
dalazem zachowaniem się. —  Zamknięcie szke-- 
ły politechnicznej jest bardzo nieprzyjemnym 
wypadkiem, który ministeryjnm nabawi naj­
większego kłopotu. Opinija publiczna przy­
zwyczaiła się już od dawna brać w opiekę ten 
Instytut przeciw każdemu surowemu rozporzą­
dzeniu, jakąż tą razą wystąpi ona tem spręży­
ściej ze strony szkoły, im mnićj przekonać srg 
może o ważności tej kwestyi, o Którą tu cho­
dzi a dla której byt całego zakładu a przynaj­
mniej przyszłość teraźniejszych jego nczniów 
zdaje się byc wystawioną na niebezpieczeństwo.

Sąd kasacyjny rozstrzygnął temi dniami szcze­
gólniejszy proces w swoim rodzaju; chodziło 
tu nie o fraszkę , bo o serce , o które pewna 
dama z swoim krewnym spór wiodła—  ale nte 
o swe własne, lecz o serce pierwszego grena- 
dyjera Francyi, walecznego La T o u r  d ’ Au» 
v e r g n e .  Serce to , gdy poległ L a  T o u r  , 
zamknięto w złotej puszce, którą najstarszy 
z podoficerów 46tej pólbrygady nosił na czele 
tej kompanii, w której pomieniony sławny L a 
T o u r  służył. Wiadomo, iż podczas pobudki 
wywoływano zawsze wraz z drugiemi imię L a 
T o u r ,  & podoficer, który niósł paszkę, od­
powiadał : fN i e m a  g o  m i ę d z y  n a m i !  
p o l e g ł  na  p o l u  s ł a w y ! *  Podczas restau­
racji serce walecznego L a  T o u r ,  które jesz­
cze nad brzegami Loiry noszono w szeregach



pułku , ze0.ało złożone w wielkiej kancelaryi 
legii honorowej , a królewskim dekretem z r. 
4816 przyznane fam ilii, poczem je  hrabia d o 
L a  T  o u r d ’ A a v e r g n e - L o n r a g u a i a  
otrzymał z rąk wielkiego kanclerza; atoli bliż­
sza krewna. Mad. de R e r s a u s i e ,  siostrze­
nica walecznego L a T o u r ,  wytoczyła najprzód 
przed sądem sprawiedliwości w Montpellier 
do tego serca swoje prawo, które potem sąd 
kasacyjny na jej korzyść rozstrzygnął.

Galignaniego Messenger ogłosił następują- 
cy list z Ajaccio z tym dodatkiem, ze także 
iooe  listy z Korsyki o tym samym przedmiocie 
są również zasmucające: Cała nasza okolica
zostaje w największej trwodze ; bandyci stali 
się panami kraju. W każdem mieście, w każdej 
włości płaczą familije nad zgonem swoich kre­
wnych. W Bonifacio , Farlese , Oregia sztylet 
i kule pogrążyły w smutek najmejftniejszych 
mieszkańców. 'Odkąd pamięć ludzka zasięga, 
nie łotrowali tak okropnie na naszej wyspie 
okrutni i pieniędzy chciwi bandyci. Niedawno 
tem u, wyprawili posła do Bonifacio i zadali od 
mieszkańców 5000 franków ; biedni mieszkańcy 
przestraszyli się tak okropnie, iz zebrali pie­
niądze i posłali na wyznaczone miejsce. Z  ubo­
lewaniem muszę także donieść, że bandyci 
z niedocieczonych powodów palą najpiękniejsze 
nasze lasy. 1 tak las w Aktoni, który rząd ogło­
sił , iż chce przedać , p o d p a la n o  tr z y  r a z y  i 
zrządzono w nim wielką szkodę Las w Porto- 
yecchio gorzał przez trzy dni;  podobnież ped- 
palono i prawie zupełnie zniszczono lasy wFa- 
trika iValdenieto. Pan Bóg raczy wiedzieć, jaki 
to kouiec weźmie ; ale to jest rzecz niezawo­
dna, że jeźli rząd nie przedsięweźmie stanow­
czych środków, tedy najżyżnicjsza część wyspy 
etanie sio łupem bezwzględnej roty bandytów.4

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE,
( Z, koresfondencyi prywatnej.j

Z  Białej, dnia 25. sierpnia. Nieustające pra­
wie deszcze podniosły u nas przed samemi żni­
wami cenę pszenicy na 5 zr. m. k. za korzec ; 
dziś płacą korzec pszenicy po 4 zr. 15 k r . , 
jęczmienia 4 zr. 15 kr. , owsa 1 zr. 45 kr. m. 
]{. Największą cześć zboża do gumna zwiezio­
nego rozścielają teraz na powrót i przewie­

trzają, z obawy aby się nie zagrzało, JaltltoT- 
wiekbądź wypadną zbiory reszty jeszcze z pola 
niesprzątnionego zboża , na pewno powiedzieć 
już można że w tym rokn nie będzie tak ta­
nio, jak na to przed dwoma miesiącami bar­
dzo się zanosiło. —  Otawy siana i koniczyny 
wyglądają z powodu ciągłych słot tak licho, iż 
nie wiele z nich Lędzie. —  Mieliśmy tu killra 
dni tak chłodnych, iż żniwiarze w płaszczach 
i kożuchach robotę odbywali. Ta okoliczność 
wywiera też zły wpływ na ziemniaki, które i 
tak po większej części w wodzie lob  w bar­
dzo zwilgociałej ziemi muszą zostawać. —  Oko­
wita podniosła się z ceny 6 zr. 15 kr. za wia­
dro na 8 zr. 45 kr. m. k ., i podobno mimo 
grożących je j towarzystw wstrzemięźliwości nie 
wielo z tej ceny zejdzie, albowiem może w tym 
roku korzystniej będzie sprzedawać wprost zie­
mniaki, aniżeli je  na wódkę przerabiać. —  Po­
kop wełny jest żwawy, atoli w tym rokn do­
wożą jć j tutaj nieporównanie mniej niż w prze­
szłym.

Z  Dalmacyi, dnia i 5. sierpnia. Posuchy od 
trzech miesięcy trwające, odebrały nam nadzie­
je  obfitych urodzajów z b o ż a ,  Tem i dniami 
były w wielu miejscach naszej prowincyi ule­
wne deszcze z gradem i nie mało szkód zrzą­
dziły. — I wina nie wiele będziemy mieli w
ty m  ro k u .

(,fourn . d. oest. Lsoyd.')

35 *Vruvławia, dnia i  Cg o sierpnia. Pokup 
w i ł n y  jest u nas ciągle nadzwyczaj żywy, i 
od wiciu jnż lat nie mieliśmy tyln kupców o 
te czasy. Z  Anglii, Francyi, Lipska, Hambur­
ga i t. d. zgłaszają sio tntaj ciągle i zakupują 
znaczne partyje wełny wszelkiego gatunku. 
Także i wielu fabrykantów z pobliższych miast 
fabrycznych micniają się n nas jeden po dru­
gim, a żaden nie odjedzie, nie zakupiwszy sto 
lub sto kilkadziesiąt cetnarów wełny. Zapasy 
nasze powychodziłyby już prawie, gdyby nie 
ciągłe dowozy z Polski, które je  na nowo za­
silają. Możemy się tedy spodziewać bardzo 
wielkiego jarmarku jesiennego (pierw szych dni 
października) , na którym podobno nie bratl 
kupca lecz wełny da się uczuć, gdyż niemal 
pewną jest rzeczą, że tym razem produkcyja 
nie zaspokoi potrzeb konsumcyi.

(Preuss. Uandl. ZeitJ)

Redaktor J V. Rumi ński .  — Nakładem Spadkobierców Fraóci caks Rrattcra.
(Drukiem P i o t r a  P i l l s r s  w e Lwowie.) (Dodatek prywr.)
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godzinie dm ej z rana, przyby łem  do wsi I w o n i c z a  g ośc iń cem  cesarskim aż do a u stcry i , 
zkąd pieszo do Zakładu wód mineralnych udać sio c h c ia ł e m ,  raz dla uniknienia złój d rog i ,  
drugi zaz, £e pieszo ledwie pół m ili  do źródeł rachują. Wszelako namówiono mnie Jechać, 
Wystawiając m i ,  ze droga nie jes t  tak złą ja k  sohie wyobrażałem. P o je ch a łem  więc drogą 
k o ło  Btaroźytnego kościoła prow adzącą : ,  jed z ie  się coraz wyżej i coraz rozłegle jszy  odkrywa 
Się w id o k ;  zatrzym ałem  się na szczycie  góry I I1 1 m k o ws k i e j  przy kamiennej figurze i przy­
patryw ałem  się rozległej krainie, m alow niczy  wldokrąg tw orzące j ,  w  oddaleniu p a sm em  gór 
Zkrctówkami zwanych za m k n ię ty ; zwaliska z a m k u  O d r z y l i o  ń s h i e g o ,  niegdyś Kamieńcem 
zwanego, i sterczące lilizko t e g o .  sk a ły ;  miasto U r o s n ą  u podnóża je g o  l e z ą c e ,  część J a .  
B i e l s k i e g o  i S a n o c k i e g o  cyrkułów, obe jm ująca  kilka miast i wsie l i c z n e ,  poprzegradzane 
lak am i, p o la m i,  rzekami i strugami ożywione, rzadkiej piękności przedstawifją obraz. Z  te -  

m ie js ca ,  przez las, szeroką dobrze utrzymaną drogą dalej p ostępu jąc , pyta łem  się p rz e ­
ch od zących :  sgdzieby tu trzeha z pojazdu wysiadać, dla niebezpiecznej p rzep raw y?"  Z  zadzi­
wieniem  dowiedziałem  się z ich  odpowiedzi. » l e  ju ż  do łazienek hlizko dojechałem , i że  j e  za­
raz zobaczę.* Jakoż o kilka kroków  napotyka się krzyż z urwiska jo d ły  z łożon y ,  pod którym  
wyryty na kamieniu napis , przemawia do gości przybyw a jących ; wysiadłszy z p o ja z d u , przepi­
sa łem  sobie te w ie rsz e :

W y  co W tej cichej dolinie,
Cdwidzac chcecie dar boski 
Co strumieniem zdrowia p ły n ie l  
Pokładając u fność w JJoyuf 
Zostaw iajcie przy je j  progu  
N iepokój duszy i troski.

Juz z tego m ie jsca  pokazują się niektóre budyniu zakładu łazienkow ego, a stamtąd 
zawróciwszy na le w o ,  jed z ie  sie murowanym gościńcem , doliną między dwiema górami j o d ło ­
wym b orem  o k r y t e m i , wzdłuż potoku otoczonego z meTonemi trawnikami, gaikami, k lom bam i 
kwiatów i scieszkami wysypanemi. Gustowne budymti symetrycznie poustawiane, łazienki, 
kap i.ca  v kramy, mosty, wszystko w tak krótkim czasse jak by  czarującą rószczką wzniesione, 
sprawia podziw i najprzyjem niejsze wrażenie. Wysiadłszy do wskazanej m i gościnnej s a l i . za­
sta łem  tam zawieszone na ścianie, różne dla przyjeżdżających potrzebne ostrzeżenia, a między 
hm em i, taryfę ceny mniejszych i większych pom ieszkać zakładu, 110 num erów obe jm ujących .

P rzybył n iebaw em  zarządzający zakładem, i zaprowadziwszy mnie najprzód do altany 
o ośm iu  s łupach  doryckiego p orzą d k u , nad cz lerm a studniami wzniesionej , okazał m i źród ło  
p rzez  tniejs :ovvego m edyka zamykane , istotną wartość zakładu Btanowiące; dalej przedstawił 
m i  jfbieralpik wody, kąpie le  udzielający, któiy w skale wykuty, 180,000 garncy mieści, i wody 
ze  źródeł alkaliuicznych Ner. 1. i 2, o b e jm u je ;  następnie okazał m i tenże przewodnik restau- 
ra cy jo ,  i zaprowadził do domu kilka niezajętych stancyj m ieszczącego. W ybra łem  jeden  p o ­
k ó j  dla s ie b ie ,  drugi dla służącego ; oba pokostowauemi łó żk a m i,  szafam i, stolikami i stołka­
m i opa trzon e , a tak czysto o trzym anej iż lubo ju ż  drugi raz tego lata staucyje te wynajmują 
c ię ,  nie znać śladu zęby ju z  zamieszkane 1 \ ly. stancyję 15 z r . , za 30 kąpieli G z r . ,
o za umówiony na 30 dni wikt 15 jn. k. z góry zapłaciwszy, udałem  się do m ie jscow ego 
m edyka znanego m i Dra. Józeła I * o l ,  i spotkałem go właśnie z żoną i dz iećm i na mszę idą-



eego. —  Udałem się więc z nimi, bardzo ładnym chodnikiem do kaztałtnćj w pięKndm zaciszu 
starannie zbudowanej kaplicy, w której ołtarza znajduje się obraz i relikwija sgo Iwona, pa­
trona wód tutejszych. Po skończonem nabożeństwie, część obecnych gości przywitawszy jako 
dawniej znajomych, poznałem szanownego właściciela zakładu i zaraz od niego uprzejmie na 
wieczorną zabawę z tańcami zaproszony zostałem.

Udawszy się na obiad do restanracyi, zastałem tam kilka gazet i pism peryjodycznych, 
a zjadłszy wcale smaczny obiad w towarzystwie bardzo przyjemnem, proponował mi jeden zna­
jom y przechadzkę do źródła bełkotką zwanego, w lesie będącego, a które już przed wieki zna­
ne i opisane było. —  Ilomantycruą ścieszhą wiedzeni, przyszliśmy najprzód do tak zwanej ma­
łej bełkotki, gdzie gaz przez kamienny postument, rurką metalową z ziemi się wydobywa, I 
raz zapalony, póty się płomieniem błękitnym pali, póki go wiatr niezadm uchnie; zapaliwszy 
nasze cygara przy tym czarodziejskim ogniu, i wypocząwszy na ławach kamiennych otaczają* 
cych ten cud natury, przypatrzywszy się wdzięcznemu położeniu i perspektywie na dom skle­
pów zakładu łazienkowego, udaliśmy się wyżej , zawsze starannie utrzymywanemi ścieazkami, 
mostami, wschodami,- przy wodospadach i różnych zachwycających odmianach, do większej 
bełkotki. Juz z daleka łoskot wydobywającego się z wody gazu słyszeć się daje, a wiatr przy­
nosi balsamiczną woń jego; przyszedłszy na m iejsce, widać studnię głęboką, wodą napełnioną, 
w której, zwłaszcza w jednym kącie gaz wodorodny węglany, z nieustannym łoskotem 6ilnio 
się na wierzch wody wydobywa, a za zbliżeniom zapalonego papieru, gwałtownie ogień chwy­
ta i przerywanym wybuchem płomienia gore; atoli wtenczas już woni balsamicznej gazu ule 
wydaje.

Wróciwszy z tej zadziwiającej przechadzki, rozpatrywałem się z pagórza w posadzie 
zakładu kąpielnego, na przestrzeni kilkuset sążni czworościennyeh rozłożonego; która dziś ró­
wnina, nie dawno była parowem nieprzystępnym, i ręką ludzką rozbijane skały piaskowca, ko­
sztowną musiały tworzyć płaszczyznę 1 Z  tego zadumania obudził mnie tentent pojazdów ua 
zabawę zjeżdżających się gości; przypomniałem sobie ze jestem proszony na wieczór, a zatem 
przebrawszy się, udałem się o godzinie 7mej do sali, gdzie, przy jasnem bardzo oświetleniu,
za s ta łe m  ju z  u p rz e jm ą  gosp od yn ię  VV g ro n ie  k ilk u  D a m , p r z j  Strojnie i o b f ic ie  zastaw iony cl:
stołach herbaty. Co raz więcej przybywało Dam i męszczyzn a tak przekonałem się, że ten 
wieczór, halem nazwać trzeba, i byt nim w calem znaczeniu słowa. Liczba i dobór osób, wdzię­
kami, ułożeniem , świeżością stroju, uprzejmością odznaczonych, z podziwem dały mi poznać 
m różnych stron przybyłe towarzystwo , jakiego znaleść trudno. Po herbacie weszła orkiestra 
muzyków czeskich, i ochoczym mazurem rozpoczęto tańce. Przy roznoszonych gęsto lodach, 
cukrach, ciastach, ponczu i chłodzących napojach, tańczono do godziny 12tej, o której zgroma­
dzenie ndało się do galeryi, obok sali, stołem do wieczerzy na 80 osób nakrytym zastawionćj. 
Po godzinie wypoczynku przy sutej wieczerzy, wrócili tanecznicy do sali i jeszcze tańczono 
lilizko do godziny 2giej, zamykając zabawę skocznym maznrem, tak jak była rozpoczętą. Po 
czem całe towarzystwo, jakby jedną tworzyło zgodną rodzinę, wspólnie opuściło salę i po ko­
lei do blizkich pomieszkań rozeszło się.

Obudzony z rana ze snu przez kapelę pi-zy źródłach grającą, koło godziny Omćj wy­
szedłszy, już przy źródle wiele osób z wczorajszej zabawy, pijących wodę i przechadzających 
się zastałem. Na twarzach okazuje się przyjemny uśmiech, w odpowiedziach grzecznej po­
wolności dowody, uprzejmość niemal powszechna. —  Gdy więc towarzystwo kąpielne rozcho­
dzi się do kąpieli na pojedyńcze kuracyjne spacery i domowe śniadania, ja  kończąc mój 24ro* 
godzinny w Iwoniczu pobyt, pośpieszam przesłać mój opis, który tym kończę wyrazem; i i  to 
przyjemniej jest przebywać dla lturacyi, niż w wielu innych miejscach d la  z a b a wy l

Pisałem w Iwoniczu, dnia 12. lipca 1844,


